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A t a k  i o b r o n a .

"W jednym z osta tn ich  numerów 
„Prawny** znajdujem y spraw ozda­
nie z przebiegu drugiej Koniereooji 
p a r t j i  kom unistycznej „Białorusi 
Zachodniej- . Ta o rg an iz a . ja  kom u­
n is tyczna  obejmuje swoją działal­
nością 4 województwa w3chodnie 
Rzeczypospolitej i w ciągu osta t­
nich miesięcy ubiegłego roku  roz- 
pocfęła niezwykle intensywną dzia­
łalność propagandową. Miara bez- 
czelności w robocie agitacyjnej par- 
t ji  kom unistycznej Białorusi Za­
chodniej, zasdanej przez siły z za- 
kordonu.,nioże być tak t  wywieszenia 
w początkach grudnia 1924 r. na 
gOrze Zumkuwej i w wielu innych 

punktach  m ń s ta  czerwonych sztan 
aarow,

„W  konferencji — czytamy — 
wz.ęli udział przeasiawiciele okrę­
gów wileńskiego, grodzieńskiego, 
białostockiego, brzeab.ego, barano­
w s k ie g o  i pińskiego, Sprawozdanie 
centralnego kom itetu  stw ieraz 'ło , 
żo nie bacząc na niezwykle ciężkie 
warunki nielegalnej roboty, areszty 
k tó re  usunęły najzdolniejszych człon­
ków , pa rt ja  clągie w zras ta  i w 
chwili obecnej j e s t  t rz y  razy licz- 
nfęi«w8, niż rok  tem a .-  Liter ł.tura 
pa rty jna  również znacznie się po­
większyła. Wychudzą dwa pisma 
nielegalne w jeżyku  białoruskim 
.Czerwony Sciag* I w rosyjskim  
„Bolszewia*. P a r t ja  kładzie szcze 
gólny nacisk na roboty cg iU cyiną  
wśród Białorusinów; 85^ literatury  
d ruku je  się po białorasku

Organizacja  purtyjiia  p osu w a  się 
szynkiem tempem naorzód. Orga- 
nuzacje wiejskie zjednoczono z tniej- 
skiemi, utworzono centrale o s i ę g . - 
we. Mimo lep rcsy j  zdotano p rze­
prowadzić szereg kampanij, w tej 
liczbie uroczysty  obchód rocznicy 
rewolucji październików ej. R 1 wrzu­
canie litera tury  kom unistycznej 
na wsi i w miastach oabywa się 
pomyślnie Przenika ona nie tylko do 
koszar wojskowych, ale przedostaje 
się nawet do szkół policyjnych i 
i urzędów państwowych.

Kooferoncja skonstatowała wzrost 
naptrojów rew olucyjnych wśród 
m as białoruskich, pozatem zaś n a ­
szkicowano pUn przyazte.i pracy.

W celu wciągnięcia licznych 
w ars tw  chłopskich, p a r t ja  wyko­
rzy s ta  codzienne niezadowolenia 
oraz poprowadzi in tensyw ny bojkot 
podatków.

W sprawie stosunku  aó Biało­
rusi  sowieckiej konferencja s tw ier­
dził*, ie  masy białoruskie nigdy 
nie zaprzestaną walki o swoje pra­
wa, oraz uznału, że w zmaganiach 
się tych jako wodze widzi partję  
kom unistyczną Polski. Jednocześnie 
postanowiono energicznie zwalczać 
wszelkie odchylenia ne prawo by­
łych woazów polskiej p&rtjl kom u­
nistycznej Barskiego i Wałeckiego, 
scliuatyzując -się całkowicie z uch­
wałami V K ongresu Kominternu. 
Na zakończenie k- nferencja potępiła 
Trockiego, podkreślając konieczność 
istniunia żelaznej dyscypliny w sze­
regach party jnych, w chwili kiedy 
burżuazja całego świata gotuie się 
do nowego wystąpienia przeciwko 
m iędzynarodowemu proletarjatowi 
i S, S S, R.*

Jeżeli zestaw im y powyższe 
sprawozdanie z rzeczywistym  s ia ­

nem pronagańdy kom unistycznej u 
nas, której dowody prrw ie codzien­
nie możemy skonstatować, bęaziemy 
mogli należycie uświadomić 6obie 
stopień niebezpieczeństwa bolszewi­
ckiego, które nam zagraża. Is tn ie­
nie zwartej nielegalnej organizacji 
party jnej, k tó ra  wydaje aż dwa 
pisma, rozrzuca se tk i ulotek, odezw 
i t. d„ s tara  się przeniknąć do ko­
sz ?r żołnierskich, a nawet wkrada 
się do Urzędów państwowych—nie 
wyst«wia byurjainiej dodatniego 
świadectwa naszym władzom bez 
pieczfcństwo. 2e  je s t  tak, a nie ina­
czej zawdzięczać należy tylko temu, 
że większość wysiłków naszych 
władz bezpieczeństwa idzie w kie­
ru n k u  wykrywania  przekroczeń 
przepisów administracyjnych, ina­
czej,polega na spisywaniu protokułów 
za umieszczenie tabliczki z prawej 
a nie z lewej strony  wozu. za 
szc;eknlęcie psa  we wsi i t. p. 
Rzecz jasna, ze w ten sposób od­
w racają  się oczy Stróży bezpie­
czeństwa od istotnych ~ groźnych 
objawów propagandy kom unistycz­
nej. Z drugiej zaś s trony  sposób 
przestrzegania przepisów admini­
s tra c y jn y c h  przez n«azą piT.oję ^u- 
równsc można byłoby do kropelek 
wody, sprdającej w rów nom iernych  
oostępacn na seałę. k tó ra  jak  wia­
dome szybko i pewnie wydrąży po­
tężne otwory Spisywanie protoko­
łów za powieszenie me z tej s trony  
wozu tabliczki lub .wymalowanie 
je j  nieprzepisową farbą działa właśnie 
na psychikę m leskańcaw si jak k ro ­
pelki wody spadające na sk rłę  i 
wydrążające głęboką lukę niechęci 
pomiędzy przedstawicielami władzy 
a ludnością.

K  S.

S i E  h a  i  R Z  ą D .CŁC-- t W- ~ **

Zj ze wojewodów.

WARSZAWA, 5.1 (tel. toi. Słoica) 
Dziś o god^iuie 10-lej rano rozpo­
częte  zostały obrady zjazau w o u  
wooów z całei Polski pod p rzew o d ­
nictwem  Min. Ratajskiego. Zjazd 
potrwa 3 dni. UdzBR w Zjaździe
0 orą w.ce~prem;er  T hugutt,  Min. 
Janicki, w icem in is trow ie  Olpiński
1 S m ó ls i i ,  s ze f  s z .a b u  genera lnego  
gem  Haller, cz ło n k o w ie  komisji it  
g ft la ty w n e j  dia Ziem W schodnich  
R o m a u  i S tarczew sk i.

Z waim etszych spraw na porzad- 
ku  dziennym figurują: ewentualne
zmiany w organizacji administracji, 
zniesienie województwa Nowogródz­
kiego i włączenie go do trzech wo- 
jewóaztw: Wilefismago, B.ałostoc-
jiiego i Poleskiego. Pozatem oysku- 
towane mają być spraw a bezpie­
czeństwa na Kresach, reorganizacja 
policji, samorządów i mne.

Fosiedzenle Komitetu Politycznego 
R uy M n ettów.

WARfciZAWa 5.1 (tel 'd .  Słowa) 
Dzis pod przewodnictwem prem iera  
Grabsaiego odbyło się posiedzenie 
Komitetu PoiityCitnego R«.dy Mi­
nistrów, na k tó iem  między Innemi 
omawiane były sprawy naszej poli­
tyki zagraruaznej.

Wykrycie ta ntga składu amunicji.

w a r s z a w a ,  5 i (tel wi słowa) 
Ze Lwowa donoszą; policja lwowska 
dokonała rewizji w jednym  z demów 
rusińskich. ^  śmietniku powyższe­
go domu znaleziono aużą  ilosc nom d

i maierjałów wybuchowych. Jedna 
z bomb pod względem składu  i 
Konslrukcii była Identyczna z pe ta r­
da, k tórą  rzucono na P rezydenta  
Rzeczypospolitej w czasie pobytu 
we Lwowie. Szczegóły dochodzenia 
trzym ane  są narszie  w tajemnicy.

Rokow nia p Isko ezstkię,

WARSZAWA, 51 (lei. wl Słowa), 
Dziś rozpoczęty się rokowania pol­
sko-czeskie w sprawie zawarcia 
t r a k ta tu  handlowego oraz n iek tó ­
rych Konwencyj.

ilflussolin? i opozycja.
Mob l zacja faszystowskir].V.

WIEDEŃ. 5.1. (Pat). W iedeńskie 
biuro informacyjne donosi z Rzy­
mu, że na konferencji p rezydenta  
ministrów -z m kls tram ! sp r tw  we­
wnętrznych, naczelnym kom endan­
tem  karabiojerćw i naczslnym pre- 
zydectem policji postanowiono zmo­
bilizować częściowo faszystuwską 
miboję kolejową, celem strzeżenia 
kolef 1 stacji W szystkie podejrzane 
politycznie okolice m ają  oyć pou 
szczególnym nadzorem. Prefekci 
otrzymali polecenie zmobilizowania 
ndlioji narodowej.

byra sje ministrów oświaty l robót
-............ publicznych.* \r

RZYM. 5.1. (Rat). Najwi żnic1szvm 
WjpickieLO dnia byiy- -.yui.sje mi­
nistrów  liberalnymi Cassatisgc^ i 
Siro ttiego, m ezgadzających się na 
zapowiedzianą silną politykę. Sze­
roko omawiana jes t  dymisja Sa- 
landry.

Z Rosji SowiecKiej.
Noworoczny rozktz  ,Rewwojm- 

suwietu*.
Noworoczny rczkaz Rewolucyjnej 

Rady wojennej S. S, S. R. do armji 
i floty czerwonej podpisał w  zastę- 
pstw it osobisty an tag o n is ta - Tro­
ckiego Prunze. Podpisanie rczkezu 
przea rFrunzego ■ rzuca jaskraw e 
światło na ‘ pozycję, jak ą  zajm uje 
na Olimpie czerwonym przym uso­
wo chory Trocki,

■ R izkaz „ E iw  n ojeR-sowmiu* sk ie ­
rowany je s t  przede w s z y s tk im  i do 
„młom ci?nych robotników 1 i chło­
pów, którzy ostatnio licznie wsta  
pili do szeregów czerwonej armii 
i floty*. W zywa cn ich do ścisłej 
współpracy z masami praculącem i 
całego kraju ,pod  przewodnictwem 
partji  komunistyczo.jj, w iernej na­
kazom Lenina*.

Rozkaz pośrednio godzi w „tro*« 
ckizm* i jego twórcę, popnlarncść 
którego w szeregach armji je s t  po 
w ażjem  niebezpieczeństwem dla 
t. zw. „trojki*.

TELfclGRftffllY.
0 warc e Re chst gu

: BERLIN, 5.1. Dziś popołudniu 
o twarto sesje parlam entu  niemiec­
kiego i śe jm u pruskiego. Otwarcie 
odbyło s ię  w zupełnym spokoju, 
wbrew zapowiedziom o demon­
s trac jach  kom unistycznych. Spo­
dziewane burzliwe p ro tes ty  frakcji 
kom unistycznej w samym parla­
mencie również nie miały miejsca. 
Na posiedzenie przyoyła tylko Die- 
znacziia część deputowanycn Łomu- 
nis ów.
W? ęczenie nety w sprawm ewakuacji 

- koionjl.
BERLIN, 51 (PA D . Dziś, o g, 

12 m. 80 wi południe Ambasadoro­
wie wręczyli kanclerzowi Rzeszy 
niemieckiej ' notę zbiorową w spra­
wie opróżnienia strefy kolońskiei. 
Kanclerz Rzeszy p rzyjm ując  note 
oświadczył, że zaznajomi się z jej 
treścią, pozatem poprzestał na o- 
świaaczeniu, że nie może być kwe- 
s tj i  co do doniosłości : tej noty 
oraz, że notę tę przedłoży gabine­
towi Rzeszy.

H a  iC o f *d & n e n i-
(Od naszego korespondentaepograniczu).

Konferencje chłopów Połyków.

W  oniu  czw a rteg o  s tyczn ia  i u j - 
p o e z ę ły  s ię  konferencje  ch ło p ó w - 
P olaków  z okręgu  tom sk iego , P o -  
r y so w sk ie g o  i W ite b s k  ego. P a r t ia  
k omunistyczna, k ióra  aranżuje t ł  
konferencje, et&wia ,m  n astęp u jąco  
zadania: .w z m o cn ien ie  kooperacji,  
w alna  z religją, analfabetyzm em ,  
podniesienie  a k ty w n o śc i ,  Walka z 
kułakam i, oraz budowa now ej w s i  
K om unistycznej.

Prasa  m ińska z okazji otwarcia 
konferencji zamieszcza płom enne 
wezwania w skazujące na koniecz­
ność opanowania wsi przez partję- 
Chwila s ia je  się coraz bardziej po­
ważna i należy wytężyć w szystk ie  
siły, aby rozoió organizujące się 
ku^i ctwo.

Ekaport bp-łorusk'.

W ciągu ubiegłego roku wywie­
ziono ogółem poza granice Białoru­
si Z Witeb8zczyzny 1.389.000 pudów 
artykułów ; zbożowych I 6G OuO pu ­
dów artykułów mięsnycn (bydiO, 
nierogacizna), z Mińazczyzny 
8.76P.OOO padów artyfr. zbożowych 
2.500 pud. mięsa ' :10u0 sz tuk  by­
dła rogatego. Według danych komi- 
s&rjatc ludowego handlu wewnę­
trznego planowany Jest .rywóz z 
Białorusi 5 mił.ionóa nddów pri 
duktów zbeżowyed.

0  ilości produktów rolny,"h j a t a  
pozostała, Iromisarjat handlu nic 
nie mówi, jes t  bowiem powszechnie 
znaną rzeerą, że nędza coraz r ar- 
d^iej zagląda do chat chłopskich, 
spowodowana poza eksportem je s z ­
cze nikłym uredzajbm - w roku  
1924

Cyfry eksportu  nie swiadefcą 
bynajm nie j o dobrobycie kraju. 
Zostałj ' one osiągnięte droga za- 
giadv wielu istnien ludzkich, przez 
krew chłopów i niezwykle ostre  
represje  rządu S wietó w. Bez ■■-i'śr e- 
dmiii skutkiem  wysłania tej ihrś-si 
a rtykułów zbożowych ze wsi blało- 
rus-t.c, jes t  masowe niezadow oleni 
nrzeradająoe się często, jal [uz 
ionofeilem, w o tw arte  s tarcia ęrirlcpow 
z funkc jonarjuszam i b e b rrw i-  
cKimi.

Sprzeda'1: domów
Przed dwoma z górą tygodniami 

donosiłem o denacjonalizac.i nieru­
chomości miejskicn ń» B,'śłtvrus.. 
Obecnie miński Wydział gocpodt-.łri 
komunalnej sporządzi! i przeci o- 
ty ł  głównemu zarządowi gospodar­
ki iromonalnej w yaaz 250 domów 
umiastowionych, które ^ostają wy­
stawione na sprzedaż. L ‘Stc powyż­
sza na jednem z ostatnich posie­
dzeń za ządu głównego została za­
twierdzona,

Ewolucja więc DoI«ze\. zm n  
przez Nep do denacjonalizacji do­
mów pędzi galopem. -

B a n d y c i-p a r ty z a n t im 1

Rrasa m ińska z a m ie sz k a  wiado­
mość o skszaniu  ■ przez sąd aora^ 
źoy w Swięcianacli na k&«ę śmierci 
puzez rozstrzelanie bandyty Jani 
Churgilla pod ty tułem  „rozstrzelanie 
partyzanta*. Nałoży stw ierczić że 
każdy bandyta i złodziej, o którego 
rozstrzelaniu w Polsce dojdzie w ia­
domość do Mińska, zostaje ■ a  sz u ­
mnie nazw any „bojownikiem o 
wolność ludu, partyzan tem  i t. p."

Z Knwier.szczyzny-
jLletuyls* o ekonemlcznej sytuacji 

Litwy.

„Lleturis* Nr. 0 umieszcza na­
stępujący  artykuł w sprawie euo- 
n im icznej sytuocii Litwy:

Sejm iiteweki z a jm u jo  aię obe- 
coie rozpatrywaniem b u a ie tu  na 
1925 rok. Projekt budżetu  wyraża 
się w sumie 239 miijonów litów, a 
więc budżet na 1925 rok przewyż­
szał hy budżet tegoroczny o jakieś 
10 proc,

Najważniejszą gałęzią gospodar­
ki krajow ej je s t  rolnictwo. Gospo' 
dars tfro  leś re  'p ó w ^ n o  dać cofiaj- 
mniej 2 miljony mt. szuścien. rocz 
nego przyrostu. Tymczasem przy­
rost  ten j°ist już w zn&cznej mierze 
wycięty n a  parę lat zgóry; to też 
można obecnie mówić , tyłko g u- 
trzym aniu normy, zaś dochody z 
p rzy ros tu  leśnego w zrastać nie 
mouą.

Gospodarka zbożowa również n e  
przedstawia się pcmyśLiie; szcze­
gólnie ucierpiały urodzaje  żyta 
w skutek  zbytniej wilgoci w,osennej. 
To też k r a w ę d z ie  naw et zmuszony 
do importowania okoio 7C.003 tonn 
żyta z zagranicy. Wątpić '  przytem  
należy, czy do takiego niedoboru 
żyta, przyczyniła  się tylko przyroda. 
Raozej zmniejszenie obszarów dwor­
skich i nędza osadników rolnych 
wzmogły w znacznej mierze niedooór 
Urodzaj lnu jes t  wprawdzie pomy­
ślny, lecz wobec niezorganizowirego 
handlu lnem, najwięcej zysku  osią­
gną z tego kupoy zagraniozm'. P rzy ­
rost bydła m usiałby w normalnych 
w arunkach  używać się ne uzupeł­
nienie inwentarza osadników. To 
też  stosunkowo znaczny eksport 
bydła zagrauice nie jes t  wcale do­
datnim objawem. Z eksportu  bydła 
k raj osiąga nlev/iele lo rz y ś c i  wo­
bec niskich cen na oydto rogate .

Gospodarstwo mieozne, któreby 
tak  dobrze mogło się n» Litwie 
rozwijać, podupadło w skutek  parce­
lacji dworskion gruntów i nie­
prędko się podniesie. Inue gałęzie

rolnictwa nit posiadają tak  w ielfie- 
go znuczema dif kraju .

Stan przemysłu litewakieao je s t  
dosyć oiężli. Wiele zakładów prze- 
mysłowych zanika^ wskutek zmuiej- 
szenia się rynku  zbytu, inne zuuw, 
ś w b io  powstałe labryK. wegetują, 
w skutek braku kapitelu  i specja­
listów; naogół zaś w szy s tk :e W y ­
ki i zakłady i przemysłowe ledwie 
dyszą w skutek braki kredytu  ,1 
słabego eksportu.

W dziedzinie handlu Litwa od- 
d.swna przeżywa już kryzys, rtóry 
uiewiadcmo kieoy oię skeiłęzy. 
E irsporte izy  za wyjątkiem j kilku 
spec-ialoych gałęzi, nie mają rU ; <
roboty. Im porterzy  również niewiele 
pracu  ą, wobec zmniejszenia się 
popyiu i wobec zbyć w^som ch ceł, 
b rauu k redy tu  i t, d - W azysoy^zaś 
kupcy są zaniepokojeni w sku tek  
no wowprowadzunych podatków oą 
zysku  brutto. Kupcy zagraniczni 
odmawiają kredytowania towarów 
kupcom litewskim, gdyż zdają  sob e 
spraw ę z gospodarczego chaosu 
Litwy i z niebezpieczeństwa • ban­
kructw a kupców litewskich. o eż 
wielu kupców nie posiada na składzie 
towarów i postanawia zlikwidować 
swe sklepy.

O Kredyoie zagranhznyn  me*
wiele się naw et mówi: widocznie 
nawet p iyw atne  osoby E«o”aiy o9gl% 
przekonania, że k sp it^ lśw  zagra­
niczni uważają Lltwe za państwo 
jeszcze niezorganzowane,

Naiwiększą a n o u a lję  M efcotw- 
młcznej sytuac,! 'k r a ju  Dł i»i' w 4 
nieustanny wzrost cea na t jw a ry  
WskaźniK cen wzrósł w porśwnaniu 
z rokiem ubiBgiym o 40 pro *

Z powjższogo więo pobieżnego 
rzu tu  oka nie widać, aby w jakiej­
kolwiek gałęzi gospodark krajowej 
ok&zal się znaczniejszy postem 
Buazet z?S państwowy wzrasta  t -< 
też wydaje  się, że zwiększenie sum y 
budżetowej da się wytłumaczyć 
jodynie chęcią dogoozen'a większości 
partyjnej, Rt-ąa dokłada przeto i* .v" 
sitko w, aby wycisnąć z “_?a 
maksimum  pieniędzy. (WILBi).

§ » l a t a  a l s z e n ? : - ?  T y e a a ł t s m .
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Woina trybuna
W sprawi* żydowskiej,

W jednym  z ostatnich numerów 
Siowa zostało wypowiedziana myśl, 
że dążenie de as; miłowania Żydów 
z punk tu  widzenia interesów pań- 
atwnwesoi polskiej je s t  rzeczą 
sz iodl.w ą. Najzupełfllej podzielając 
stanowi3ko Słowa w te j |  kwostji, 
eh«ę Się podzielić wrażeniami, k tóre 
otrzymywał m w rozmaitych kra­
jach  starego i nowego św iata  za 
styezaośoi jak  z pojedyńczemi

nik osobliwej etyki żydowsk!ej w 
rachubę,

Te trzy  czynniki trzeba uwzględ­
niać przy  zastanawianiu się nad 
uregulowaniem kwestii żydowskiej 
w Polsce. Z Jednej Btrony nie moż­
na bez zastrzeżeń szeroko otworzyć 
ramiona ku zupełnemu zbratan iu  
się. nie byłooy to w interesie Pol­
ski, gdyż z góry można przewidzieć, 
że element żydowski wziąłby prze­
wagę nad wszystki8mi mnemi, a 
przecież nie chcielibyśmy dać moż­
ności pozwolić rządzić krajem lu 
dziom oncej narodowości, jak  to ma

rzeczywistycn postaci zmarły Dr. 
Rajchman w Warszawie i całe ple­
jada innych—można i trzeba ce­
nić oraz starać się o w/ztworzeni© 
takich warunków, aby Z?dzi stali 
sią zainteresowani w istnieniu pań­
stwa polskiego, a w obcowania z 
Romkami widzieli nie tylko interes, 
ze wstrętem robiony na nienitwist-

,;łowę, a drobne szykany życia co­
dziennego są gorsze w skutkach  w 
sprawie wywołania nastro ju  n 'ż  kil­
ku naiclężsayón pogromów.

Zamierzenia rządowe, których 
nie przesądzam, albowiem już od 
kilkunastu  łat usunąłem  się z ży 
cta politycznego i obecnie do żad­
nej czynne; partii  politycznej nie 
należę, mu^ząciaać o to. aby iutere-

jednostkami żydowskiego pochodzę- m iejsce u naszego wschodniego
n a tak  też z większemi środowis­
kami ich życia i odruchami ghetta .

Przed ewszyslkiem na ułożenie 
się s tosunku  pou iędzy jednostkam i 
rasy  Semiekiej a rdzenną lud­
nością kraju, w k'ór.ym zam.oszkują, 
wpływa czynnik rasowy: znaną jes t  
wysoka pobudliwi śS rasy  semickiej; 
zauważyłem, że narody ekspansyw- 
ne południowe łatwo wchoćzą we 
współżycia z mmi. Tak naprzykkd : 
Żydzi w  Macedonji czu ją  się na 
stopie przyjazuej z ludnością tu ­
bylczą

rąslada. Z drug&] strony ustaw icz­
ne szykanowanie Żyda w życiu co- 
dziennem zupełnie zrozumiale budzi 
w społeczeństwie ż d o w sk io m  nie­
nawiść do Polaków, któ*a szczegól­
nie u jawnia się za granicą. Widzia­
łem w Buenos A n e s  orgię radości 
le  s trony  Żydów przy okazji jSsżW* 
słonych telegramów o upadki! War­
szawy przy najściu  bo lszew ick im . 
W Chicago żydz i urząazuti wielo­
tysięczne pochody po ulicach mia­
s ta  z płaczkami na czele, k tóre

nych gojacn. lecz życzliwe współżycie 
oparte aa  wzajemnym szacunku. Po- sy  żydow.sk'e\ue”» z k o o  Polakom 
cząteir w t i j  sarawie musi wyjść od ' ! 
nas. Rozumie się nie może to oyć po* 
sunięci nagłe; duzi przejdzie czasu, 
dopóki stosunek, osobisty do żydow­
skiego społeczeństwa się zioteni, 
ale zła;© roi się, że na t«j drodze 
można dojść do porozumienia bez 
wszelkich zakusów  asy milo wania
Żydów. Niegdyś jeszcze we Włady- 
wostoku p e w e n  bogaty przrdsię. 
biorca żyd, człowiek względnie 
uczciwy i bardzo rozum ny, rzeki 
do mnie lapidarnie: „Nu, co pan 
myśLsz, jeżeli wróbel s ta le  w 
stajni. Dędzte jadł owies z koń- 
mi, czy on może zostać koniem?". 
Jes tem  przekonany, że codzienne 
drobi ę ukłócia, na k tóre subtelna

zabezp iecza jąc  jednocześn ie  w sru n -  
k '  rów noupraw nionego  b y tu  w s z y ­
s tk ich^  m niejszości narodow ych 
w państwie,: ale ze s t ro n y  e p in j ; 
pub liczne j może być po'djęU pra^a 
nao. w y tw o rzeń  cm warunków współ­
życia n a  Innych  podstaw ach  j a ‘< 
a sy m ilac ja  z jednej i eksterminacjo, 
z d rug ie j  O a naszego zachow ania  
Się względem  Ż ydów  będaJe zależa­
ło uczyn ić  z nich e lem en t p rzy jaz  
ny  w e w n ą trz  k r« ju ,  co od on* sięa* i i , u -. - ł t A cJł wymaga iittijfuuiuiy.»vuw«j
0 .0(3 a  t u  i GDI e c a ^ i i i  na S tO S li m acach  Z y *  ro zb u d o w y , k tóre} c a l  a a  jed ttn  ro k  dł u-

Nr 4 (718)

* a x o d o w ig o .  >Ta p e r so n a i j a  d la  t y e h  d e d a t -  
Icowycl, t r s y d z i e . l u  fcilku a akó ł  n a M a i e t y  
w r.  T925 o t w o / z j ć  o rz y n a jm a le j  120 no-  
w,T.eh e t a t ó n  n auo*y ,ńe lskR ti ,  -e  s t a r o w i -  
ł e b y  doda tK ow y w y d a te k  r o c z a v  ek o lo  
600.000 zł.

N a  z a o p a t r z e n ie  aowyuli  t r z y d z ie s t a  
t rze ch  o rg a n iz a c j i  s z k o ln y c h  o raz  n a  u z u ­
p e łn ie n ie  i n w e n ta r z a  i p u n o c y  n a u k o w y c h  
w 08 ju ż  i s tn ie j ą c y c h  zzk o łacn ,  n a l e ż a ło b y  
p re l im in o w ać  do d a tk o w o .  d la  p i e r w s z y c h  
po :20C 00 zł. n a  a kołę,  d l a  d r a g i e h  p r z e ­
c ię tn ie  po *0,000 i* n a  szkołę .  S t a iH w h o b y  
to la z o m  7 880.000 zł

O o c a t e k  więc n a  s a m e  ty lk o  p e r s o n a l -  
j ft  I pom oce n a u k o w e  w y n i ó s ł t r  óOOOCOf- 
7.88COCO—8 480.000. Po u w zg lęd n ię  i iu  zaś 
z w ię k s z o n y c h  w y d a tk ó w  n a  o p a l ,  ś r i a t ł o ,  
w y n a ję c ie  loka , i ,  s t y p e n d ja  d i a  u czn iów ,  
s u m ę  tę  n a le ż y  p o d n ie ś ć  do  10 m il jo n ó w  
z ło ty ch .

N iczo ieźn ie  od p o w y ższeg o  n a le ż a ło b y  
u w z g lęd n ić  d o d a tk o w y  k r e i y t  n a  z a s p o a c -  
Jeni-' c .hocia ; by  n a jp r y m i ty w n ie j s z y c h  po ­
t rz e p  h o d o w lan y  .ta , ych  s z k ó ł  w rok ,-  1925. 
W dzlodz.n ie  tej  p o t r z e b y  s z k o ln ic tw a  z a -  
W, dow ego  s ą  szczeg ó ln ie  p o w a żn e .  P r z e s z ­
ło  bowiem 20 n a jp o w a ż u ie j tz y c h  o r g a n iz a ­
c j i  s z k o ln y ch  wym aga n a ty c h m ia s to w e j

Pam iętam  starego  Żyda w rw ały  aa sobie włosy i miały przed  na tu ra  żydowska nadzwyczajnie je s t
Salonikach, który  mi mówił wprost 
tymi kłowy „ruy i Turcy to dwa 
braU nni" , a jednak  pomimo to ten 
Żj był w tradycyjnym  cbah-tcie i 
nosił pejsy, zachowanie cech od-

sm erykańsk im  tłam um  reprezento­
wać rodziny oliar pogromów w 
Polsce, i na  A m erym nów  nie z n a ­
jących  insty tucji  płaczek wywierały 
sleborzystoe i nieprzychylne Pola-

rębnyoh nie przeszkadzało dobremu kom wrożen,e. W iewy  również jak  
współżyciu, nam szkodzili w polityce żydowscy

Żydzi współczesnej Fr&ncji i doradcy Lloyd Georgoa i żydowscy 
H'S pauji często mało się różniąjod bankierzy przy zaciąganiu pożyczek, 
rdzennych obywateli tych  krajów, Ta nienawiść je s t  objawem nad 
natomiast w Ameryce północnej zwyczaj ciekawym wobec obok 
spokój i zew nętrzna  flegma rasy  . s tu ie ^ ^ -g o  rosyjskiego patrjo tyz- 
anglo-sassiej, w zetknięciu osebi- mu Żydów za granicą 1 niemićculcn 
stem, truunó znosi pobudliwość s y m p a ty k u  cas  w kraiu . W  Rosji

czułą, a jeżsil nie pokaże to zaoiś- 
c ie  zęby i zachowa nienawiść na 
dnie duszy, te szpilkowanie że tak  
powiem b iz prserw y—a P o h k  u.roie 
przecież dosuczyć, kiedy cnce—w y ­
wołują działanie tak zwane akumu- 
laćyjne: gu tia  cavlt lapldem non vi, 
sed sem per o«.aer,do, możaa dopro­
wadzić do pomieszauia zmysłów sp u ­
szczaniem kropli wody na ogoloną

dów do nas poza granicami.
Tylko takie współżycie j e s t  in te­

resom dobrym, t rw u y n i  i stałym, 
kcóry zadawalała w jednakowym 
stop ni s  obydwie strony: do u t  des. 
Przełamanie lodów do nas  należjc, 
być może , zdołamy wpłynąć n;i 
ainlanę obscnych stosunków w za­
jem nych, k tóre  obecnie mam, być 
■łonaraktaryzowane względem Żydów, 
obywateli polekicn 1 pojęć, w pro­
wadzonych przez fteoswaita w ato- 
suhku  ao pewnych em igrantów — 
lasting foreigner—uciążliwy cudzo­
ziemiec.

kro f. Dr. J. Szymański

charakteru  semickiego, prawnie 
przedstawiając Ż jdom  warunki 
rowuoupraw rionego życia w stosun­
ku do wszystkich innych o tyw c-  
teli tego kraju,- tak  w s tosunkach

przecież żydzi rzeczywiście podlegali 
pogromom f zdawałoty się, że za 
granicą musieliby mieć w strę t  do 
wszystkiego, co je s t  rosyjskie, 
tymczasem tak  m e było i nie jes t .

prywatnego życia zdarzało się raz  Żydzi spiakow^li tylko przeciwko 
po raz, że Y a^klesi wysprzedawali rządowi rosyjskiemu, alb poczuwali 
swoje domy obywatelom innych się do „dwu narodowości" źydow- 
narodowoścl »  ulicy, gdz’e zaczy- sko rosyjskiej. Jeżeli w stobunku 
nali osiadać Żydzi. do Polssi zachowują odmienne śca-

Limiebność jednostek żydowskich nowisko to mogę objaśnić właśnie 
w społeczeństwie odgrywa wielkie tem droDnostkowem codziennem
zuAozenib w u łczer/u  się w zajem ­
nych stosunków tam, gdz:j  Żydów 
jes t  mało, jak  upij wBrazylji przed­
staw ia jąc  element ruchhw y szybka 
orjen tu jący  się w  potrzebach m ie j­
scowych Żydzi są mile w,d siani, 
natom iast Argentyna ma ,ch już 
dość. kłszęazie gdzie skupiało rię 
większe ghetto  żydowskie budziłc 
1 budzi rdechęć miejscowej ludności, 
zdaje mi s,ę, że po za innemi 
czynnikami na tu ry  ekonomicznej, 
k tóre  zwykle wyrażaja s !ę pewnym

szykanowaniem i wyśmiewaniem 
ż y d a  wciąż u nas praktykowanemu 
Fak tem  je s t  również, że jak  w 
Niemczech, tak  szczególnie na Ł o t­
wie Żydom źle się żyje i dużo 
gorzej niż w Polsce.

Uregulowanie stosunków w rów­
nej mierze zależy od wytworzenia 
opinji oraz zmiany taz ty k i  trak to­
wania Żydów w życiu codziannem 
jak i od zarządzeń rządowych.

Trzeba otworzyć oczy na rze ­
czywiste walory rasy  semickiej: ra-

\v /zysk iem  łatwowierności (głupoty) sa ta  bliska asyro-bnbilonom nale-
czy też dobroduszności aóorigie-
£ ÓW

Ńieshęć zwykle powoduj© pewna 
arogancja  (szejgec) każdego wię­
kszego skupienia Żydów; jes t  ona 
w yaładnią pojęcia Narodu w y b ra ­
nego. Filozofja kah»łu z w yłącz­
nością etyki ty lko w s tosunku  do 
ż y d a  Odbija się tak ie  w stosunkach 
nawet fc inteligentami, k tó rzy  % 
talmudera mało mają wspólnego. 
Wprawdzie w ostatnim sw ym  wy­
kładzie w sali miejskiej 3ououin 
de Courtenay poró wnał spójnię  ży- 
dow s^ą ze wspólnością Interesów, 
k tóre  m ają  międay sooą nacr^y-* 
kład  uczeni całego św iata  albo 
przemysłowcy lub prolbtatj isze: 
porównanie to byłoby zupełne i 
solsłe gdyby nie wchodził ozyn-

ży uo jednej z najstarszych ras 
swiaia, k tóra  żyła życiem cywmzo- 
wanem już p rzfd  wielu tysiącami 
lat, ' odziedziczyła subtelnuść struk 
tury  ustro ju  i .jest z powodu tej bu­
dowy organizmu jednym  z najczul­
szych aparttów : s tąd  pochodzą
wszystkie dodatnie i u jem ne cechy 
raso  we: Żydzi przeważnie są  zdolni.

W życiu oodzi6nnem przejawia 
się to sprytom i łatwością orjentacji 
w s tosunkach  ekonomioznycn oraz 
wielką wrażliwością i eKspansy wnoś- 
d ą  w s tosunkach  osobistych.

Cechy te i ludzie obdarzeni 
tem i cechami mogą stać się w k ra ­
ju  siłą dodntnlą Jub ujemną, i rze­
czywiście można śmiało powiedzieć, , , 
f e  pr:.yjaciela Żyda takiego jak li- i .  a ,

S k r a w y  p s p o d £ r c i e .
Szkolnictwo zawodowe.

W roku 1924 Ministerstwo Wyznań Re- 
ligljnveli 1 r_,śwlscen'a Publiczrago prow* 
d; iło 98 państwowych sakół zawodowych.

Pro.jftitowauj na roB- 1925 prelim inarz 
budżetowy przewiduje dla powyższych 98 
organizacji eikoiuycb w po/ycjach w ydat­
ków 14 78074-1 zł. co s tm ow i 1/21 część 
wydatków -.siego M inisterstwa Oświaty. W 
roku zaś 1924 wydatk* na szkolnictwo 
zawodowe stanowiły 1/18 część całego 
budżetu. /

Na inwentarz 1 pomoce naukowe dla 
w szystaeh  93 organizacji prelim inarz 
przewiduje tyl^o 84i OdO zł. Na kapPalnj 
rem snt i rezbudowę ,18 uwzgięd-iienych w 
pozycji budov/lanej miazntu szkół pr',ew i- 
duje się aaier»wie 1.850 00C zł. Nu perso- 
nalja  dla tychże ad szkół 10.343.1/00 zł Po 
została reszta budżetu to drobne kwoty 
preliminowane na zwrotny fundusz obrotc 
v:y dla produkujących w arsztatów  sakol- 
n fćh , na lokale, spal. światło, stypendja, 
bursy i t p.

Rozpatrując poszczególnie pizytoczone 
wyżej pozycje wydatków, wypadnie zazra- 
ozyń że sum a 841.009 1 preliminowana na 
lnnoctarz  i pomoce naukowe dia wszyst­
kich 98 szkół, stauowl' żale lwie wyekwipo­
wanie Jeanej szkoły rzemleSiniczo-przem/ 
słowei, posiaaającej „uzbęane piaoownie 
dla n ileży te j nauki dia 2 ra j wyże] 4 za- 
woaow rzemiosłowych. K uo.a 1.8j Ó000 zł. 
p re iim ia o ra ra  na kap 'ta luy  remont i roz­
budowę 18 szkół zawodowych, starczyć mo­
że cc najwyżej na rozszerzanie tylko 4—4 
średnich szkół tfcihaicznynh i to pod w a­
runkiem- że kaidL budowa byłaby i cziozo- 
ua na 3 lub 4 lata Kwota zaś 10.348.0QC 
zł. na personaiju uwzględnia tylko tę 
liczbę naaczyciell, jaka była zatrudniona 
w szicołach w r. 1924, shoó wszystkie 
Szkoły zawodowe w ym agają rozwoje.

P.->a lUmując puwyisze uwagi wypadnie 
ilwlerdzlć, żi budżet szkolni ' -a Za wodo­

wego nie podwoi! w r. 1925 na należyte 
zaopatrzenie i zwiększenie llośoi klaf w 
szkołach lstnlejąoych, a również ns zało­
żenie izkół ao- ych co zatam uje oozywiście 
rozwoj szkolnictwa zawodowego, którego 
potrzebę wszyscy w yszukają i wysuw-,Jb.

A jednak mimo trudnośel finansowych 
otwarcie nowych szkół w Poiaee w r. .925 

a b s o l u t n i e  k o n i e e z -  
ze wzg.ędu na potrzebę

nycn należy otworzyć w r 1925 przynajm­
niej dwie: 1) w W arszawie Państwową
Łzkołę Techniczną z wydziałami: samocho 
dowym i lotniczym i 2) w Toruuiu z wy- 
azi ła u  ■: chemicznym i budowlanym. Ze 
szkół d.a majstrów należy otworzyć: sskoię 
a ia  m ujsców  mechaników w Łodzi, rzkołę 
dia elektromonterów w Warszawie, oraz 
szkoły dii m ajstrów  budowlanych i drogo­
wych w Krakowie i Wilnie. Ze bzhół rze- 
miejiniczo - przemysłowych przynajmniej 
szęsći i )  w  Grudziądzu, 21 6strow lu Pozn 
3) Wołkowysku, 4) Lidzie, 5) Sosnowcu. 
Pcza tem nalezaioby otworzyć w B arano­
wiczach szkolę rzemieślniczą z wydziałami: 
maszyulstów i monterów, kolejowych oraz 
rzemieślniczym, Zf «ikół agrotecnnlcznych 
przyi.ojmniei cztery: 1) w Gniewie, 2) Kut­
nie, 3) Brześciu i Taraupoiu. Ze szuói 
zawodowych żeńskich: 1) w Białej ne po­
graniczu Ś ląska, 2j ^orunlu, 3) B iałym sto­
ku i 4) Stanisławowie. Ze szkół nandlowych 
1 w Pińsku, S) Lidzie, S) Sam ach  i 4) Ka­
liszu, JNieaa^żnit) od powyższego w Wilnie, 
Kowlu, brzóścl,’ 1 Łucku należy otworzyć 
możliwie krótkoterm inowe specjalne szkoły 
i-zemiośinicze dia zawodów prostszych, 
k tó : e w krótkim c-asle, w rok lub najwy 
żei w d .ra , pozwoliłyDy wykształcić pewne 
kategorjo rzem .eślrtkó"' tak potrzebnych 
na tych terenach. Poza .em w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu i Lwowie w ceiu podnie­
sienia polskiego rzemiosła należy utworzyć 
t. zw. Centralę dokształcania zawodowego. 
Ogółia ratem  w r. i925 należaioby otwoj 
rzyć trzydzleśóie kilka nowyeb organizacji 
szkolnych.

PooiągnęłobY tc sa sobą, oczywiście, 
w ydatne powiększenie budżetu szkolnictwa

żej odkłada i nie muzua. Licząc, ża rozbu­
dowa tych szaół powinna być rozłożona 
tównież na 3 do 4 ia t, wypadłoby dodatg 
kowo preliminować na knzaą rozbudowę po 
*00.000 zi N a wszystkie wię.: bndowle 
poirzabahy było przeiimiuować około 8 m. 
zło Wt -.ystkle zatem dodatkowe potrzeoy 
szkolnictwa zawodowego wyniosłyby sumę 
18 miijonć v zł czyli ze zam iast podanych 
w prelim inarzu 14 miljonów w r. 1925 na 
leży mieć faktycznie 32 m iljoi y.

Btarowiłooc to tylko o jeden n tljon 
więcej ponad to. co państwo w r. 1025 
preliminowało ua śrudnie szkoły ogólno 
kształcące. Konieczność najmniej jedna­
kowego traktow ania w budżetach obu ro ­
dzajów oświaty wynik* nletylko ze 
wzgUdów gospodarczych lecz i w szczególj 
ności ze względów obrony państw a. Nu 
całym świeclo widać obecnie wyścig dla 
osiągnięcia suprem acji gospodarczej. Je iu ją  
w tem w szczególności Ni -tacy, "zynią -y 
olbrzymie kroki aa  polu wykształcenia 
zawodowego. We Francji budżet szgoln 
zawód, ua r. 1925 został pudwo.jony w stos. 
do r. 1924. Armia zaś wszelkich krajćw  
również musi opierać się na zAwedowcacb, 
Konieczność należytego budżetowania 
szkolnictw a zawód .wtgo wynika tównież z 
poczucia słuszaoset mianowicie przez 
wzgląd na to, ża szkolniotwo zawodowe 
działalnością swoją win .o  objąć wszystkie 
warstw y naioau  oraz uwzględniać całe; 
kształt żyois gospodarczego w państwie. 
Należy pozatam podkreślić l tę okoliczność, 
że szkolnictwo zawodowa na ziemiach poi- 
śklcn nie było zupełnie rozwijane przez b. 
rządy zaDorcze najzupełniej świadomie 1 
etiow o.

Wyrównanie lak w obecnej chwili jes* 
bezwzględną koniecznością Dlatego tez na 
wypadek gdyby Skarb P aństw a w chwili 
obecnej nie mógł poaryd <tego wydatku, 
m iarodajne ! odpo rledzialne czynniki sej­
mowe 1 rządewe powinny iczymó wszyst­
ko, ażeby powyższy budżet szkolnictwa 
zawodowego jaknajrych le j zuStał uzupeł­
niony i wyrównany. A, S.

A. ks. LUBuMIHSMŁlil'
w Przew orsku

JARZĘBINKA
MIĘTOWA
KPUNROWA
POMARAŃCZOWA.

obrony
terauki Jankiel Mickiewicza, albo z r* polu gospoaurczem. Zt HJtoi teehaiaz-

T e a tn  W ie lk i (W. F o b u la n k sj) .
J UTRO we środę o g. 8 wiecz.

nrystęp znaktmilej tanGśrki 
H E L E N Y  B E K E F F I

p r i - m d o n n y  o u e r  
W proerńł.

warszawskiej i b. moskiewskiej. 
J.8zt, Mozart, B izet ł Berger.

W zapadłym Kącie.
Fara luźnych uwag.

Na t j  godni ps»rę przed Świętami, 
w rozmowie z kierownlKiem i w ła­
ścicielem największego tu  u nas 
w Wilnie kineuoatogrdfu, zegaduą- 
łem go.

— Cnemu to nie d&oie nam 
oglądać „Dziesięciorga przvKazań*? 
Widziałem ten kelosaln,/ fthn świe­
żo w W arszawie. Na pompatycuue 
rek lam y kinowe mnie nie brać... 
Tym razem  jednak składam broń. 
Arcydzieło reżyserskie Mdle a je s t  
stanowczo największym filmem 
świata; na coś równie imponującego 
i oszałamiającego nie zdobyła się 
dotąd technika kinematograficzna. 
Mówię, oezywiście, o piurwszoj po­
łowie „Dziesięciorga p rzykazań", o 
biblijnej... Dz»wi m rie , że z taką  
osobliwością nad osobliwościami 
nie chcecie Wilna zapoznać.

Na ter rzekł mi p. K. krótko
— Nie opłaci się; nie kalkuluje...
— Naw et — wtrąciłem — leże­

libyście wyświetlali f im jednoaseini* 
w „Heliosie" i w „Polonii"?

— Nawet wówczas. Publiczność 
wileńska nie byłaby w s tan ie  pokryć 
kosztów.

Nie pierwszy raz spotykam  się 
z laką, wyrażając  się najdelikatniej; 
rezerw ą wobec naszego WlJns 
...kulturalnych możliwości. P ow ie ­
rzam : kulturalnych, gdyż oglądania

takiego lip. f imu jak  „Dziecięcioro 
przykazań" je s t  niewątpliwie ćw i­
czeniem się duchowem wyrabiają- 
cem w masach to, co zowiemy Kul­
turą . I  oto—nawet zapoznanie się 
z największem arcydziełem kunsztu 
kinematograficznego j e s t—okazuje 
się — dia Wilna niedośtępnel Wilno 
je s t  za bardzo... zapadłym kątem  
aby mogło siebie uraczyć nawet 
poKazem kinowym, m ającym  dzi# 
usta loną opinję w a a ły u  eywłlizo- 
wauym  świecie.

I cóż się dz^ je?  Oto niedostępne 
dla Wilna „Dziesięcioro przykazań* 
ukaże się w  tych  dnii oh ua  ekranie 
—w Krakowie, wyświetlać je będzie 
największy kinematograf krakowski 
„Goieołn” ,

A to tylko jeden, drobny szcze-
&6 ł-Weźmy do ręki pisma nasze ilu­
strowane, goniące z wielką, p rzy­
znać trzeba, ozujnością za wszyst-  
kiero, co aktualne, choćby oc. nbiDę 
sensacyjne, a choćby tyiko dające 
jak i  taki powód do zamieszczenia 
opisu i jłustr&cji. Wprost: głucho 
tam  o V, LT< i uakby się aosłownie 
nic a nic u nas nie 'działo .

W eźmy znowu pierwszy lepszy 
przykład. Najmodniejsza dziś ope*< 
re tk a  „Aarica-* mf*yiko robł na 
P o h u ^ n ce  kasę n.ewiedzieć już  
k tó ry  wieczór, lecz wystawiona jes t ,  
grana i śpiewana... że moje uszano­
wanie! Wystarozy z resz tą  mieć na 
soenie: Kawecką, Sempolińskiego,

Dówmunta, Kozłowską, M ariańskie­
go — a Wilińskiego p rzy  pulpicie 
dyrektorsk im  w orkiestrze. I — o- 
tw órzm y teraz, Jeśli łaskę., dajmy na 
to: ostatni zeszyt „Nowości I lus tro ­
wanych". Gała stronica w fotogra­
ficznych zdjęciach z „Maricy" .. 
w krakowpklej operetcel E n ­
tuzjastyczne podpisy głoszą urbi et 
orbi niezrównane sukcesy paców i 
pań... Kreroerówny, Chrzanowskiego, 
Cybulskiego, kapelm istrza p. M.^z- 
ozaira,. Niechciałbym, broń Boże, 
nikomu ubliżyć. Ale nie wyobra­
żam sobie aby obecna operetka 
krakow ska bardziej zasługiwała na 
interesowanie nią Polski całej—rlż  
obecna wileńska.

I tak  ze wszystkiem. Co mówić 
o Krakowie, Lwowie lub Poznaniu! 
Niech-no w Łodzi luo w Lublinie, 
Katowicach lub w Bydgoszczy bły. 
śnie c>6ó cienia jak ie jś  teatralnej 
nouvelle du jour—wnet w „i ustracji", 
w „Światowidzie", w „No "Ościach*, 
w „Swiecie", w „Tygodniku", w 
dodatkaoh ilustrowanych ao dzien­
ników, w pismach specjalnie tea t­
rowi poświęcony sh: omsy, korespon- 
deDGje, fotografje, portrety, portre­
ciki... Dobrze, słusznie. Ale diaozo- 
g o i  o Wilnie—j a i  makiem sir,i?

Może u nas w Wilnie t e a t r  taai, 
że... n*ech już tara, j a k  Polska sze­
roka i długu, lepiej o nim nie wie­
dzą? Nie—' raz  jeszcze nie. V  .Do­
żywociu" mieliśmy najlepszego Łatkę, 
na  j  ikiego zdobył się kiedy polski

kunsz t  aktorski; powojenne sztuki, 
francusme grane są u nas wybornie; 
m a n y  w artystów  naszych zespole 
ty iko—luki (dla niektórych ról) aie 
za to i ta ien ty  pierwszorzędne Wąt­
pię esy  po za Warszawą dodatniej 
gdziekolwiek wypadła eatoii „Ma­
zepy" eto. etc. A pomimo to, jak  
się rzekło, wciąż gorzej niz Kop­
ciuszek trak tow any  je s t  tea t r  wi- 
leńuki w prasie polskiej J, co za 
tem idzie, w ogólnopolskiej opinji 
publicznej.

Lecz ni* mówmy—jeśli wola — 
o teatrze. Choć jest to wszędzie 
ledua z ekspozytur ku ltu ry  najbar­
dziej zwracająca ua siebie uwagę. 
W eźmy inne jakie obiawy w Wil­
nie żyoia kulturalnego, społjoznego, 
połityoznego, ekouomiczrego. Czyi 
tak  łuź doprawdy, nic a nio u nas 
się nie dzieje j a k  wnosić wolno z 
tego, co o nas tu  w Polsce — sły 
cuaó? Lub raczej z tego, że tak  o 
nas w Polsce nio a nic nie słychać.

Zdarza się np. w Wilnie jaki 
zjazd. Nawet zjazd wszechpolski. 
Lub zjazd z udziałem zagranicznych 
uczestników. Zdarza się—1 to n ie ­
r a z —wycieczka zbiorowi ao  Wilna 
z dalekich stron.

1 cóz? Czy oglądaliśmy gazie  w 
pismach obrazkowych jak ie  z tego 
wileńskiego „ewenementu" i lu s t ra ­
cje? Czy posypały się koresporden- 
oje? Ha. jeżeli przyjechał—tra tem — 
z Warszawy do Wilna jaki p- Ma- 
r ja u  F u k s  albc inny jak i  zawodowy

specjalista od dostarczania fotogia- 
fij polskiej prasie ilustrowanej, t o — 
to „coś tam  o Wilnie" znalazio się 
na jej  szpaltach. My sami nie r u ­
szy liśm y  palcom! Za ciężcy, za a- 
spali jesteśm y.

*

Raczmy w yjrzeć poza własne 
podwórko.

Oio przyjeżdża do Krynioy, do 
Zakopanego, do Ciechocinka, gdzie­
kolwiek na d łuższy pobyt — jak iś  
łodzianin, s ta ły  mieszkaniec Byd­
goszczy, Torunia, Lublina. Nie prze­
myje tygodnia bez gazety z własnego 
kąta; nie przeżyje tygodnia bez 
wiadomości z Łodzi, z Lublina, z 
Torunia etc. Niema na miejscu jego  
gazety , to nałarczywie dopomina 
się o nią z oukiernf, w klubie, w 
kasynie. Każe j ą  wysyłać za sobą 
—wszędzie.

A wilnianin? Obserwowałem pil­
nie. Wilnianin rzuca się na czaso­
pisma... warszawskie, krakowskie, 
lwowskie, ha, łóazkle . Nie śni jqu 
się dopominać się o pismo wileń­
skie! Nie czuje bynajm niej jego 
potrzeby. Formaiuie jakby był rad, 
że wyrwał się z Wilna i.. Die po­
trzebuje  o niem myśleć ł wleazleći

Z? mało wilnian obchodzi Wilno. 
Ot co jest!

* 1
W  pismach warszawskich (roz­

chodzących się m. Polskę całą) — 
nie mówią o krakowskich lub po-
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—  (a) V  sprawia u zkodzonych  
danknatów W bec tępo, iż n iek tó ­
rzy o d m a w ia -ą p rzytęc ia  uszkodzo < 
u y i h  b a n k n otów  zto tuw ych  B eu k  
fhSłsłri podaje du ogólnej w ia d o m o ­
ści, i i  banknoty  złotowo, lekko  
u szk o d zo n e ,  rozdarte, poplamione,  
naddart*1, itd. lecz p c s u o a ją o e  nu­
mery 1 ę o d p ‘sy ,  b e zw zg lęd n ie  m u ­
s z ą  b yć  przez w s z y s tk .c h  p rzy j­
m ow ana. Bers knoty  z u szkodzoną  
nu m eracją , lub w k tórych  brak 1|4 
c z ę ś c i  B a n k  Pniaki wymienia^ bez  
i i d n y i b  potrą; c ń  t ograniczeń.

— (k) Sprawy podatkowe. Ml mi­
s te r  jum  skarbu  porozsył&ło do izb 
skarbowych instrukcję , w eam g któ- 
lej  wyjdSnia się, że wszelnia zali­
czenia nienależnych wpłat, wzglę­
dnie nadp ła t  n» podatki, winny być 
dokonane przez same urzędy skarb., 
nez względu na wniesienia petycji 
przez zainteresowaną stronę. U rz ę ­
dy  skarbowe wiDny w księdze bior­
czej, przeznaczonej do wnoszenia 
rat. względnie zaliczek na pediteK 
majątkowy, uwidoczniać przelicza 
nie ai snależnei wpłaty, ewentualnie 
r ad p ła ty  na  rachune* tego podatku, 
na k tóry  nadpłata ta  została prze- 
nioS oną. Przeliczone i w powyższy 
sposób odnotowane kw oty  należy 
rozdzielać na podatki państwowe, 
komunalne, oraz na odsetki za 
zwłokę.

— Przedłużenie terminu wykupu 
Świadectw przemysłowy .1 Tutejsza 
Izba SkamowŁ otrzymała te leg ra­
ficzną wiadomość od M inisterstwa 
Skarbu, że term in wykupu św ia­
dectw przemysłów,vcn zostuł prze­
dłużony do dnia 14 stycznia. Po 
tym  dniu jeszcze w ciągu pięciu 
dni, t, j. do dnia 19 styozm a, moż­
na wynupować Świadectwa prze­
mysłowe z nadwyżką 4 proceut k a ­
ry  za opóźnienie. 20 stycznia yy«

uszij na m*asto funkcjoaarjusze 
Urzędu Skarbowego* w celu skon­
trolowania patentów, W razie nie- 
wykupiem a właściwego patontu, 
zostanie spisany protokół, na pod­
stawie którego Izba Skarbowa w y­
mierzać będzie karę  w wysokości 
do dwudziestokrotnej wartości p a ­
ten tu .

— Zaprowadzenie smżoy telefo­
nicznej Z dniem 1 sr,ycz ni* b. r. 
zaprowadzono służbę telefoniczną w 
urzędzie pocztowo -  telegraficznym 
Płotnica, pow. Siohóskiego.

— (r) Kurs h gjeny zawodowej. 
W  W arszawie 7 b. m. rozpoczyna 
się dwutygodniowy Kurs higjeny 
zawodowej dla inspektorów pracy, 
na  k tóry  Wileński inspektorat P ra ­
cy deleguje pp. inspektora K azi­
mierza Rózewskiego i Stanisława 
Fedeckiego. Z tej racji term iny  za­
warcia umów zbiorowych Związku 
ziemian ze związkiem zawodowym 
robotników rolnych zostały odłożo­
ne w Wilnie na  dzień 26 b. m., a 
w Lidzie na 28 b. m.

— Papierosy przedmonopolowe. 
Rozporządzeniem m inistra  ska rbu  z 
dn. 18 listopada b. r. ustanowiono 
errain rozsprzedaży wyrobów ty to ­

niowych, pochodzące oh z produkcji 
b. fabryk prywatnych, na azSeń 31 
grudni i b. r.

T erm in  ten przedłużył obecnie  
m inister  skarbu do dn, i#  lutego  
1925 r. Odpowiednie rozporządzenie  
ukaże s 'ę  V  dniach najb liższych  w 
D zien n ik u  U staw .

Sprzedaw cy, k tórzy  w yro b y  te 
będą' posiadali na składzie  po dn.:a 
31 g m d n ia  1924 r., ©baw iązasi będą  
nadal do w y w ie ś ,  ea ia  na w idoez-  
nem  m ie jsc u  zaw iad om ień  o sp r z e ­
daży ty c h  w y r o i  ów  z w y  mienie  
niem  g a te n  ów.

— (k> Płace d -■ urzędn ków ko­
munalnych. Od dnia l  s ty c z n ia  1925  
roku p łace  dla pracow ników  k o m u ­
nalnych zosta ły  d osto so w a n e ,  na  
m ocy  u ch w a ły  Rady m in is trów , do 
plac u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y ch .

P łatn ym i członkam i zarsądu  
zw ią zk ó w  kom unalnych  są  w g m i ­
nach m ie jsk ich  c z ło n k o w ie  m agi­
stratów , w  gm inach  w ie jsk ich  w ó j­
tow ie  i h w M c y .  Rozporządzenie  
n .e  d o ty c z y  pracow ników , z a t n  
dnionych w przed sięb iorstw ach  k o­
mu calaych.

P obory  buim istrzów me mogą 
rrzeKraozać, w zbieżności od lićgbjf 
ludność? {ririn m ińsk ich , poborów 
odpowiadających grapom  uposażeń 
funkcjonarjuszów państw owych we 
dług us taw y  z dnia 9 października 
1923 roku.

Burmistrzom (prezydentom, n a ­
czelnikom gmin), zastępcom burm i­
strzów (wkoe-nrezydentom, zastę 
poom naczelników gmin) i członkom 
m agis tra tu  {zwierzchności gm in­
nych), k tó rych  praca nie stanowi 
dla nich z i ę c i a  głównego, można 
przyznać jedynie odszkodowanie 
odpowiadające rodzaiowi ich pracy 
i ilości czasu, poświęconego gmi­
nie miejskiej. Prezydentom  m iast 
i burm istrzom  Rada m iejska może 
przyznać dodatek reprezentacyjny 
od 20 do 50 procent poborów w 
zależności od liczebności mieszkań­
ców. W  miastach, Uczących ponad 
loo.ooo mieszkańców, dodatek re ­
prezentacyjny  n r g ą  o trzym ać t a k ­
że wioe-prezydenci w wysokości 
20 proc, poborów.

Pobory pracowników miejskich, 
w zależności od bczb 7 ludności, 
nie mogą przekraczać poborów od 
powiadających grupom funkcjonar- 
juszów państwowych według iX 
grupy do VI. W województwach 
kresowych na wschodzie na obsza 
raoh zlBmi W i l e ń s k ą  i w niektó­
rych powiatach województwa Bia­
łostockiego może wojewoda, na 
podstawie uchwały związku kom u­
nalnego. przyznać dodatek wyższy, 
n ieprzskrauzaiący jednak 25 proc. 
Dodatek pieniężny,przyznawany s ta ­
rostom powiatowym, nie może prze­
kraczać 75 oroeent pooorów we­
dług grupy VI.

— (rj P o jedz  mie sejmiku powia­
tu  Wileńsko Trockiego. N* ostatniem  
posiedzeniu sejmiku w dniu 30 g r u ­
dnia  1924 r. seim ik ze swych szczu­
płych funduszów uchwalił udziele­
nie zapomogi Szkolnej Pracowni 
Doświadczalnej w Wilnie w kwocie 
dwustu złotych. Na tymże posie­
dzenia uchwalono zwrócić się do 
odnośnych władz z prośbą o prze­
kazane Wydziałowi Powiatowemu 
Wileńsko-Troekiego Związku k o ­
munalnego poboru i ściągania po­
datku państwowego gruntowego

wraz z dodatkiem komunalnym i 
zasadniczego podatku od zw ierząt 
domowych. W razie uwzględnienia 
powyższej prośby Wydział Powia 
towjjr zostanie uprawniony dc po­
bierania za te czynności' 3 proc. 
sum  wypłaconych skarbowi pań 
stwa.

— (r) Poświęcenie smoły. W 
dniu 7 b. m, w Rudzisaksch, odbę- 
czra się uroczystość poświęcenia 
szkoły sieamioodzićłowe; w nab y ­
tym niedawno w- tym c&Ja, przez 
gminę. domu. Poświęcenia demona 
miejscow,' proboszcz. Na u roczy­
stość zaproszono cały szereg  gości.

— (i) Przt-ję *la szp t la. Wy dział 
FowPttowy Ssmiifea W ileńsko-Troc­
kiego w dniu 8 b m, p o z a jm ie ru ń  
s tw ow y szpital w Szum sku od Wy 
dz mu Zdrowia, p rzy  Grzędzie D >le- 
gatf Rsądu.

— (”j Posradi: ni? tfinitPiri.ej Ko- 
rn sji m! J k h j  zostało wyzosczoue 
na dz ,ń 8 b. m. w celu u regu lo ­
wań';? handlu mięsem, trzym ania  w 
mi^ścia nierogacizn’’-, bydła i t d.

— GwsTanoja państwowa dla Wil. 
Banku Zrainsk. w Wilnie, ftozp, M n .  
Skarbu z  dn. 29.XU Wd. Bank 
Ziemski w Wnuie otrzym ał gwa­
rancję państwową do wysokości 4 
miljon. złot. Wypuszczenie listów 
aasU w nyeh  musi się odbyć do koń­
ca bież roku, a uphśoowanie łeb 
zagranicą wymagać będzie zatwier- 
dzi3nia Min. Skarnu. Pian am orty ­
zacyjny  określony na lt>8 lat od 
da ty  wypuszczenia. Oprocentowanie 
w stosunku rocznym 8 proc. płatne 
półrocznie z  aoiu. Techniczne prze ■ 
prowadzenie oraz wypełnienie pew- 
wi^ych warunków  zostało powibrzo 
ne komisarzowi rządowem u Wił. 
Banku Ziemsltiego.

— Uniwersytet powszechny im. 
Adama Miclriewlczz rozpoczyna wy­
kłady w II*gim półroczu z dniem 
12-go stycznia. Program ooejmuje
1) dzud ogólno-k3stałoący, 2) dział 
system atycznego nauczania.

Dział pierwszy dzieli się na w y­
działy: 1) H um anistyczny (hiąlorja 
Polski i powszechna, literatura  pol­
ska ł powszechna, psych >logja).
2) Ekonomiczne społeczny (ekuno- 
m ja  polityczna, nauka o państwie, 
us tró j Rzeczypospolitej,SKairbowość).
3) Przyrodniczy (hzyka, chemja).
4) Higjeny specjalnej (choroby spo­
łeczne i walaa z niemi, wychowanie 
młodzieży).

Dział systema^ycznogo nauczania 
obeimuje przedmioty: Jeży11 poiski, 
ary tm etykę, matematykę; języki; 
francuski, aiemieotci i angielski 
oraz przedmioty handlowe (bucnal- 
terja, korespondencja, a ry tm etyka  
handlowa).

Opłata wynosi od 1—3 zł. mie­
sięcznie zależnie od przedmiotu; 
za jeżyki 5 zł. miesięcznie.

W ykłady  odbywają się w go­
dzinach wieczornych od 6—9-tej. 
Z apisy  p rzy jm uje  sek re ta r ia t  od 
dnia 7-go b. m. codziennie od godz. 
6 —8 przy  ul. Dominikańskiej 13.

— Nowa placówka. W niedzielę 
J. E. ks. biskup ftichalklowioz do­
konał uroczystego poświęcenia l0 ‘ 
kaiu sp. akc. „Paomr* we rłasnąl 
posesji przy ul. Zawalnej. W uro- 
ozystośoi wzięło udział przeszło 
60 osób ze świate handlowo-prze- 
mysłor/ego. Po poświęcenia w krót- 
kiem jędrnem ' przemówieniu J  E. 
ks. b iskup wskazał na ten  wielce 
pocieszający objaw stopniowego 
zdobywania placówek handlowo- 
przamysłowych przez polski kapitał,

C Y R K  i Ostatnia 2 dni
W. rtu.zyt.kie,. Ludwl.ar.ka ł .  | p o b y t u  C y i t U  W  W l i o j e .

Wtwrek 6 Sty bania i-.«zy g o śc in n y  w ystęp  | Środa 7 stycznia U-g* 
I i ostatni w ystęp  a r ty s tów  św istow m  sławy rnuwl.-plnyoh ko:nf fów

Mieczysław ł k a g e a jjsz Stantawsey — w e'w łasiiym  repeituarze— 
J I H I  O U ff l  Hamour et Musląuo W przedstai ienfach bierze t  dział c a łr  zespół 
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poczetn złożył życzenia założyciel' m 
spółki jakiiaipomyślniejsŁego roz 
woju w przyszłości.

— Puaełka szczęśc a na rzecz 
wileńskiej ochotniczej s traży  ngnio 
woj będą sprzedawane jeszcze dziś. 
Pozostaje znaczna liosć w artościo­
wych fantów. Zważywszy na poży ‘ 
teczny cel jak iem u służy loteria 
wolno mieć naazieję, że każd 
skorzysta z okazu w os ta tn ia  soro- 
bnwać szczęścia a zarazem  p rzy ­
czynić się do rozwoju s traży  ognio­
wej.

— Ze Stuw. Mł. Aksd. .Odrodze­
nie". W dniach 10, 11, 12 styc uia 
h. r. odoędzie się w Wurszawie 
Zsazd plenum Komitetu W ykonaw­
czego R ady Nac-zeloej „Odrodzema* 
Stow. Młodz. Asademickiej. Korzy­
sta jąc  ze Zia.zdu dnia l l - g o  s tycz­
nia b. r. odbędzie się U roczysta  
Inauguracja  Senjoiatów .O drodze­
nia*.

Wszyscy członkowde organizacji 
i osoby za interesowane proszone s? 
o zgłaszanie swych nazwisk i a d re ­
sów w czasie najbliższym pod adre 
sem: Warszawa, Krakowskie-Przed' 
mieście Nr. 7 m. 15 a. — Komitet 
W ykonawczy Rady Nsczelnei Stow. 
Młodz. Akad. „Odrodzenie*. Zaw ia­
domienia o godzinach, adresie, pro 
gramie obrad będą osobno podane 
w prasie

— Trzej królowie. Dorocznemu 
t radycym em u  zwyczajowi stało się 
zadość i wczoraj na ulicacn W ilca  
zobaczyliśmy pocaoay Trzech króli. 
Miejmy n ‘dzieję, że publiczność 
zechce z najw iększą sym patją  po­
przeć tę barw ną tradycję  wileńską.

— (r) Czyżoy konkurenta? Na 
slupach z napisami wskazującemi 
miejsce postoju autobusów zostały 
umieszczono tabliczki ostrzegające 
przed złodziejami. W kilku miej 
jcaoh przez nieznanych sprawców 
tablice z napisami .P rz y s ta n e k  Au­
tobusowy", zostały zdjęte, natom iast 
tablieziri z napisem „strzeżcie się 
złodziei" widnieją w dalszym  ciąga. 
Pożądanem byłoby, aby to w. Auto- 
ruch  zastąpiło brakujące taoliczkl 
innemi ł to z trwalszego m atarja łu  
gdyż widniejące samotnie n a p h j  
„strzeźcie się złoaziei" mują dosyć 
dwuznaczne znaczenie.

’ B T ? FOL3-: ( t »SL .
D Z I Ś  8 przeastawlenla 

O g 4 pp. po raz ostatni 
przedstawienie dla dzieci

D z i & d z i o - P i e m i k  

i  B a b c i a - B a k a l j a
Bajka M. Tatarkiewicza.

Ceny miejsc najniższe.
O g. 8 ej wlecz, po raz drugi

„ P  o  b u r z  y Si
sztuka W. de Bondy.

TEATJR WIELKI. (W. Pohulanka).
D Z I Ś  2 widowiska 

o g. 3 m. 30 po cenaca zniżonych

T0SGA
Opera Pucciniego 

O godz. 8 wlecz

H r a b i n a  M a r i c a
operetka K»lnnDa

z W K A W E C K Ą
JUTRO w Środę

Widowisko ba le tow e

z udziałem H e l e n y  B e k e f f f
Początek o godz. 8 ej wiecz.

HcśtaurPGjh „BLoTOf
Ad. Mickiewicza 22

D?;ś i coflzienDt^ w czasie 
obiadu

przygrywa koncertowa trio
pod batutą  słynnego

L Karbowiaka
przy mnisie znnncgó w y k o ­
nawcy romansów cygańskich

'4. Wasilenko
P rzy  fort. V. uEWANDOWSKI. 
Codziennie od i o —1 w. r ^ c ” . 
LaNCING oryg. uftZZBAND 
pod IsierowDictwem F. Yerne-

— (r) „Piegutek*. Wobec łago­
dnej tegorocznej z im y  m agistra t 
p rzyszed ł zaDewDe dc przekonania, 
że śc iegu  w oale nie będzie i nie

znańskich!—jakie są  najrzadsze ko­
respondencie  z prowincji? Z Wilna.

A jeżeli jak a  się zdarzy, to spó­
ź n iona  niemiłosiernie. Wilno je s t  
traktow ane w prasie  warsZłWskiej 
w prost po macoszemu. Dlaczego? 
Przeważnie dUuegu, że nie potraii- 
my. m y sami, pisać z Wilna kore- 
spondencyj— interesującychj p rzykro­
jonych do gus tu  j wrażliwości p u ­
bliczności... nie wileńskie|.

Patrzym y na swoie Wilno—i nic 
nie widzimy. A cóż u nas ciekawe­
go? A  cóż się u  nas dzieje?

P rzed  wielu, wielu laty  istny 
cud Boży zdziałał, że tu  do na?, do 
Wi na, zawitał a Krakowa Stanisław 
Tarnowski. P rzy  echai, odpatrzyć 
^ię nie mógł od W ilna i — napisał 
prześliczne szkice o Wilaie histo- 
ryczno-malownicze. Z tych szkiców 
Tarnowskiego dowiedziano s.ę po 
wszystk ich  ziemiach polsaich ja k  
Wilno piękne jest 1 ciekawe.

Zajęli Wilno Niemcy we wrze- 
Sniu 1915-go; a >uż w niespełna rok 
potem poszła na cały cywilizowany 
świat pie/wtea i lu s trow ana—a prze- 
śliczoiel—monografja Wilna (W>lua, 
eine yorgesjene  Kuastst&tte" je ­
najskiego profesora Weóera).

C  ężko i w styd  pomyśleć, że 
idy, Dolacy, przez tyie, tyle lat pa- 
trzem s na Wilno i kochania go nie 
mogliśmy zaonyć się na najelemen- 
tnrniejgfcy hołd złożony „uaochane- 
m u “ miastu.

Ach, ta nasza  miłość bezczynna 
i bezpłodna!

*
Inuy  przykład.
Wiem z najlep»zego źródła, że 

m a być niebawem wydaua —w żar­
gonie—uokrźnych rozmiarów Ksią­
żka, z ilustracjami i tablicami mająca 
za zansnie. dać możliw e pełny i 
szczegółowy ooraz żydcwsKiego ży­
cia w Wilnie.

Będzie tam  zobrazowane: spo 
łeozeństwo żydowskie Wilna, jego 
życie umysłowe I towarzyskie, bę­
dzie zobrazowane szkolnictwo ży- 
dowpkie tudzież rozkład i układ 
żydowskich sił spoiecznycn i eko­
nomicznych; będzie dany obraz ży­
dowskiego w Wilnie źyeia politycz­
nego i partyjnego. S łowem — Księgł 
będzie mogła śmiało mieć tytuł: 
Żydowskie Wilno.

Dla kogo iest tego rodzaju w y­
dawnictwo przeznaczone?

Dla przyszłycn pokoleń, dla Ko­
ła Żydowskiego w S e in ie  l Senacie, 
dla — zagranicy. PrzeJ w szy .tz iem  
dla zagranic.';.

Zresztą, komentować tego r o ­
dzaju publikacji cayb a  niem a p o ­
trzeby,

A m7, °3iacy wileńscy? Czy 
potrafimy zdooyć się na podobny 
moment aere perennius... polskości 
Wilna? Nawoływałem sfery miaro­
dajne i kogo należy do wydania 
„Almanachu Wileńskiego*, k tó ryoy

zawierał: obraz polskiego śytia  w i­
leńskiego we 'Wszystkich jego roz­
gałęzieniach i rodzajach. 2.yołe po­
lityczne, szkolnictwo, przemysł, ż y ­
cie kulturalne eto. etc, Aż do obe 
cnego wyglądu Wilna włócznie Od­
bicie — słowem — teraźniejszego 
Wiina polsKiego w zwierciadle opisu 
i ilustracji. Równolegle musiałaby 
być taka  pualikaoja wydana w ję­
zykach: irancuskim  i angielskim, 
ścisły przekład, z odpow.ednią tyl­
ko przedmową! Od dawna m 5 tak i  
„Almanach* (czy może być ,aki 
inny ty tu ł  — mniejsza!) leży na 
sercu. Czy potrzebny? Czy konie­
czna? Niecn odpowie Każdy orjŁn- 
tu jący  się dobrze w sytuacji.

Nu, i do dziś dnU spraw a nie 
ruszyła  się z przysłowiowego — 
kamienia; z martwego punktu  dzi­
wnej naszej iodolsnojb śeunośol, 
b ra su  naialem entarniejszei ruchli* 
wości, zdawałoby się, że gdziein­
dziej żywiołowej. 2ywiołcwyoh 
odrucnów normalnego, Isto tiego  ły. 
cia my jakgdyoy  nie posiadamy

\fv  sam ' spychamy Wuno w
zapadły, prowincjonalny kąt.
sami trzym am y ie pod korceni jak
tabakę w rogm Myisłmi t rzym am y
je Jaieko od naczelnych t iak tów
w Polsce rucha  umysłowego, spo
łeozaego, kulturalnego.

*
Powiedzą rai: pieniędzy brak,

pieniędzy bras!... Ubodzy my; le­

dwie nas aU ć na pokrycie potrzeb 
codziennego, sKromnego życia. Aby 
„grać rolę" w Polsce, tę lub ową, 
trzeba.,, p ieniędzy i raz jeszcze pie­
niędzy. Fi skąd  icp, koohrmeńki,
W b .ę ś i\ <

Odpowiem.
W idzę ja w takiej Bydgo­

szczy „Aimanach tea tra lny", o 
jakim się ani marzy scenie wileń­
skiej; widzę ia we Lwowie, k tóry  
przecież wojenne przechodził ta ra -  
ńaty  i dewastacje, wcale wysokiej 
próby, widzę ja  we Lwowie wyaa- 
wane dzieła, zaszczyt przynoszące 
d rukars tw u  polskiemu i energjl 
wydawniczej nolfkiej, a p rzy  te a ­
trze  tam te jszym  prowadzone wy­
dawnictwo informacyjne (przed 
każdą donioślejszą premjerą), o któ- 
rem  by mówić pieno titulc W in ia ­
nom ja k  o żelaznym wilku; widzę 
ja  jak  nasza Wilno „odstało" we 
wszystkich k ra jankach  od odradza­

jącej 3ię Polskif s
Powiedzą mi: „Powoli, powoli!... 

W  Wilaie dopiero zaczyna ku ltu ra  
polska ktełkować. Wilno to nie K ra­
ków lub Lwów*.

Odpowiem.
A popatrzmy na Bydgoszcz, ri.  

Toruń... J a k  tam kultu ra  polska 
kroczy naprzód europejskim  kro­
kiem! Nie o jedue  obudzi tylko pie­
niądze Wilno wciąż czeka na czło­
wieka, któryby dzielnego i ducha

swego tchnął w teraźniejsze zaspa­
ne, bezradne i zachwaszczone m ia­
sto

Bo, że Wilno teraźniejsze j e s t  
w stanie a rgnąć  w swoim zaua- 
dłym kącie, mamy, chwalić Boga, 
dowody przed oczami. W oczaoh 
przecie raszych  nastąpiło  «istae 
oarodzenie się np naszeeo ruchu 
księgarskiego, dzięki energiczne mu 
rzutowi in ic ja tvw y pryw atnej, k tó ­
rem u zrwdzieczam y powstanie, 
chlubę Wilnu przynoszącej księgar­
ni Nauczycielstwa. W oczach Ą*- 
szycn rozwinął się, P1̂  ‘io,
unlwersytecKi Wydział Sztuk Fię- 
fcnych, o którego, wysoce ciekawej 
i pięknej wystawie zaszłorooznej — 
naturalnie! — graoho było w  p ra ­
sie polskiej. .

Robi się, n» s J częs3ie, u nas to
i owo. T-zeba ty’ko w ierzyć  mocno,
że w kaidej dziedzinie naszego ży­
cia da się Wilna- noduieść i odro­
dzić; w gospodarce miejskiej, w 
administra-ji, w handlu, w p rzem y­
śle, a prz^dewszyatklem w zakresie 
c y w il iz a c j i  i k u l tu ry .

Ludzie dobrej woli i niewyga­
słej eneigji-—jednoczcie się! R a d l ­
cie i zakasujcie rękaw y. Pod je­
dnam hasłem-. „Wilno!"

Cz J ,
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wyznaczył njKogo do oczyszczania 
„pitgutkowego* to ru  n& Antokoła. 
Ź tej rac ji  w uzasie Świąt przez 
k ilka dni ruch tramwajowy był 
w strzym any . Ponieważ jednak  So.es; 
z a p e w n e , jeszcze tej zimy bodzie, 
w arto  by sprawa została jakoś z a ­
łatwiona.

NOWOŚCI WYDAWNICZE

— W „Jfewośolach lluatrawanycli* (Nr
52) sporo ciekawych; najciekaw sza obrazy 
niektóre a największego filmu św iata .D zie­
sięcioro przykazań*. - ~

— W „rirduoie1 ° lą s  daloj,/ *.»juiUją- 
eegc i oryg ralnego etudjum  ks. kapelana 
Sledziewekiogo o poczuciu polskiej zbioro­
wości polityczne; („Dusza zbiorowa* poi 
ska a trze zaborcy*),

— „itadjon*, tygodnik ilustrowany po­
święcony sp awoin oportu i przysposobie­
nia "nojskowego w ydał „na gwiazdkę* ze­
szyt wręcz im ponuący  ebfl ością I dobo­
rem trŁśei. Pismo n a  rakró j całkiem euro 
pejski. Zwraca szczególniejszą uwag^ a rty ­
kuł prof. Piaseckiego „Dooór 1 technika 
starrgreck ich  cwiozeń cieleśnych*.

T£ *>TR i 2tfe£W-A
— Teatr Polski. Dziś ukaże się po raz 

drugi sztuka W. de Bundy „po burzy*. W 
akcie III napad na dwór bandy dyw ersyjl 
nej na p 'g rau lczu  wschodnim.

ZakwaUfiiowauo do wystawienia na j­

nowszą sziuicę aavo ir a „Księzpiczaa i eało- 
piec h.telowy*. x '  "• “ ■)

— Z ope-y. uziś o g. •  m. 3o pp. po 
eenach znitonyeh w ystawiona znstann  
opera Puecinrego „Toeca* a udziatem 
Korsak-Targowsklej-

— Z uuno.ki Znakom ita prim adouna 
7 'Ik torja Kawecka dziś czarować będzie 
słuchaczy w efektownej i melodyjnej >pe- 
retce Kalmana ^Macica*, który cieszy się 
u ra s  nadzwyczajnem pcwodzentem.

— Występ znakomitej tancerki Heleny 
bekeffj Ju tr., w środę odbędzie się w Te­
atrze 'Wielkim występ znakomitej tancerk* 
Heleny Bekeffi, prim abaleriny oper war’ 
szew skiej i b. moskiewskiej. Program 
z-w  srać  będzie 2 —gą i-apsoaję Liszta, 
Menuet Mozurca, taniec hiszpański Bizeta i 
taniec Coyboy‘ów- Bergera, Zospói baletowy 
pod kierunkiem fcaletmistrza Cieplińskiego 
wyaona: ,Kaprys WłuStci*—CzajkowsKiego, 
„Sor.aŁę Księżycową*—Beelboycna, „2efir 1 
F lora*- Moniuszki oraz „Tańce*—Griega, 
Różyckiego, Moniuszki i inn.

— Przedstawienie dla da eoi I młodzieży. 
Dziś o g. 4 pp. ukaże się nieod,vcła,nle pc 
raz osta tn i po cenach zniźon/cń roalowiiii 
cza baśń M Tatarkiew icza „D z^dzlo-i-Pkr; 
Lik 1 Babcia—Bakaija*. Całość ujęta v 4 
barwne obrazy, urozmaicone muzyką i 
baletem. Kosfjumy z praoown j akadem ickiej 
„Zielony Kot*, iłlusiracjs. muzyczna poi 
kierunkiem  W. Brzezińskiego, Oehrocy 1 
z a k ła d / naukowe otrzym ują specjalne 
zmzkl

Z CAŁEJ rOLSKI.
—  N ie zw y łłs ciepła w Krakowie.

W am u 4 stycznia  r  b. zanotowano 
w obserw&torjum k rfkow sk jem  
m aksym alna  tem pera tu rę  w cieniu 
16 stopni Celsjusza, rekord dla 
stycznia conujmniej od lat 99-csu, w  
ciągu których czynione są w K ra­
kowie regularne spostrzeżenia m e­
teorologiczne. Dla uzupełniania cha 
rak te ry s ty k i  pogody dnia wczoraj­
szego nadmienić m ieźy, że powiet­
rze było nadzwyczaj przezroczyste, 
tak, że z  obserwator] urn k rakow ­
skiego widziano cały łańcuch gór 
tatrzańskich, położonych w odległo­
ści 103 klmtr.

Ż Y C E  EKGNGtóiCZfiE
— (k) Ulgi ceine. ł l in is le r jum  

Skarbu  rozesłało w ostatnich dniach 
rozporządzenie do wszystkich u rzę ­
dów celnych, według klóiego winny 
być zastosowane ulgi ceine dia na* 
s tępu jących  artykułów do daia  15 
stycznia r. b.:

1) ryż  wyiuczczony polerowany 
25 procent cła normalnego; '

2) ince gatunki ryżu bez cła;
3 ) m argaryna  i sztuczne masła 

jada lne—60 pr:?c. cła normalnego;

4) m ąka  żytnia, pszenna, kuku ­
rydziane—bez cli’;

5) obuwie skórzane, płócienne, 
Ideowe i z różnych m ateriałów , 
opróoh osobno wymienionych — 6u 
proc. cła normalnego;

6) części obuwia, jak  podeszwy, 
branzl®, obcasy, zakładki i t. d .—60 
proc. cł* normalnego;

7) wyrcDy porcelanowe dla ce­
lów eleKtyycznycn i laboratoryjnych, 
n iem oniow ane—80 procent cła nor­
malnego;

8) oleje roślinns (kokosowy, 
palmowy i t .  d .)  o zawartości 1 pr. 
i wyż'aj wolnych kwasów tłuszczo- 
w ych— 20 proc. cła normalnego;

9) kosy i s in p y  —bez cłs;
10) łopaty, widły, rydle i m o ­

tyki, grabie, sspy, oYkardy i kilo­
fy— 80 prac, cła normalnego;

U ) m aszyny do szycia  i korbo­
we do hałtowfccia — 20 proc. cła 
jiorrmlnega;

12) klisze fotograliczne niewy- 
świ«t!one—80 procent cła normal-

12) przędza z jscw abm  uatu 
ralnego—40 procen cła normalnego;

14) przędza ze gKubanki, waty

lub czesanki, jadwstor.ej — 40 proc. 
cła normalnego;

15) p rzędza  jed w a b n e  na s j p a  
feacb, k a r tonach  i t. p . ’— 50 proc. ćt« 
norm alnego;

16) przędze, p - je d y n c z a  wełnieua, 
n lebarw iona  i b a rw io n a— 80 pi-oe. 
cłr, n o rm alregn ;  ,

17 s l ino leum — 80 p tcc ,  cła  nor- 
mairiego.

p r a y  w płacaniu  cła obcemi mc 
n e ta r r .  z ło tem  i t e r  m .n  p rz ed łu ża  się 
do dnia  22 s ty e s n ia  i 92s roku .

V ftR S /.r tW S N ft Z
6 stycznia b. r.

(w ii. pt.ts/lsh).
Gotówka

Dolary
Funty angie]śkie .

Czeki: 
elgja . 

holuiidja . ł .
Londyn . . '  .
Nowy York 
Paryż 
Praga
G zw ajcjrja

—5-16',, 
24 6d—24 45

26.11—2'.9ś 
211 ÓO—210.05 

24.86-24 7C 
5.12 M b  

2^27—88 13 
15.75-11 69 

101 73-100.72

R edaktor
Sta7ii$law Mackiewicz

Zarząd Kasy Chc-rych m. Wilna
podaje do wiadomości, że 0 'iręgow y U rząa  Ubezpieez?ń wr 'Warszawie na pocbUwie jurt. iOO U s ta ­
wy z dn. 19 iii*ja 1920 r. o obowiązkowym uoezpieczeniu na wypade’; choroby (Di.  U. F. P. Nr 44 
poz. 272) i w ur>$i s rt .  21 tejże Ustawy, p^m ern  z d n i a 29 grnetnia 1924 r. L. Dz. 5552124 R. z»- 
tw-erdzd zm ianę g rup  zarobkowych dla K&s Ch. m. W un» 1 Powiatowej vt ^dług następującej tablioy:

G R U Ę Y  

Z  4  R GB

D i a  z a r a b i a j ą c y c h  w z ł o t y c h W j>9nhcść 
sk ła d k i z s  1 

ty d z ie ń . *

W y ao k o rć  
s k ła d k i  z a  1 

m jeeiąr?.t  J  a  0 d n i 0  w 0 . |  na ł e s i ę c z c  i e.

i Ponad de 6.00 Ponad do 25.00 0,a0 1,85
2 6 5 6.60 25 00 27.o0 G4b 2,05
3 6.60 7 20 27. 0 30 00 G,50 2.25
4 7.20 7 oO 30 00 32 50 0,55 2.4f
5 7.80 8 <0 32.50 35 00 C/.O 2.0u
S 8 .0 9.00 35 00 37,50 0,65 2.80
7 9. GO 10,20 37.50 42 50 070 3 10
8 10 20 11.(JO 42. jO 7 50 0,80 3.50
9 11 40 13.20 47 50 55.00 0,00 4,00

10 13 20 '5.00 55 OO 62 50 2,05 4,60
U 15.00 16 8v 62.50 70.00 .,20 5,15
12 '6.81 19 20 70.05 80.00 1,85 5,85
id 19.20 21.00 80.00 9i 00 1,55 v.65
14 2) 60 24.00 00.00 100.00 i.70 740
15 2A0O 27.00 luc.oo 112 50 ,.90 0,30
i« K l̂iO 3u.C0 1 1 a.sr 12* 00 215 9 25
.7 30.00 33.60 125.00 uo.co 2 40 10'35
18 33 60 37.20 i40.u0 155 00 2,65 31.50
13 37.20 4zu0 lo*.00 )75.uo 8,00 J2 85
20 43 00 48 00 ' 75 00 200 90 3,40 14,60
21 4a.OO 54 Go 200 00 225.00 3,85 16,50
2J 54.0J 60. ŚO 226 G» 25u OO ’ i.,30 ifabO
23 6COO ' 6d.OO 250.00 275 00 4,7.5 20,ó0
24 6600 720* 275.00 300.0u 5,20 22,3 0
ii, 72 00 78.00 300.00 32500 5,o5 24,50
26 78 00 34 00 325.00 350 jO 6,10 26,50
27 84 GO 90.70 350 00 375(j0 6.6C 28,50
2b 90 00 ioi.ee a ^ c o 4 ‘5.00 7,S0 31.09

102.1)0 < 14 ó 425,00 475 OC 8,70 3‘.0u
30 114 00 32.00 475 90 6&1.OO s 3E ł0,00
31 8300 150.C0 550.00 625.00 10,70 46 00
82 150.00 168.00 625 iO 700.v0 12,05 . 5l,50
U l«o.00 700,00 13,e5 58,00
' ' ~ - .

y sk ładki w :une być  obliczane w e- 
i  s tyczn ia  1925 r.

Tablica powyższe, obowiązuje . d duła 1 s tycznia  tfc25 r. Do tej da 
diug tablicy dotychcfcas obowiązującej, na tom iast przy ohliczaciu składek i«  cz s  od
tależy stosować ncrm y wyżej podane. i —

W związku z powyższą ifcidaną grup zarobkowych składki zs dozorców i służbę domową poczynając 
od iu-ca stycznia b. r . wynoszą jak  n a s tę p u ^ :

Za dozerrów, k tórzy według norm -ustalonych przez Nadzwyczajną Kom.sję R-izjei-czą, winni o trzy ­
mywać wynagrodzeń e miesięczne w wysokości: -

zł. 77.50 — składka mies ęczna 'v./g gr.
,  & 3 <5. ,  n |  ,
,  47 .68  i ;.5
• * ■ » » »
» ^ 6  » » » »
.  19 .07  „ .  .

Za służące w gosnod. jomowtm aśłaake miesięczna wig gr. 7 wynosi zł. 3^13 gr.
Za lokaj-jw, gospodynie, bony, d*my do towarzystwa 11. d , sk ładka nńesięcaoa wjg gr. 12 wynos zi 5.85  gr 
Tablice do szczegółowego obliczenia sk ładek  i zasiłków w|g now ch grup zaroukowycn są  do n ab ic ia

14 w os: Z ł. 7,40 c/ra Ł •
12 » .  ft.só »
10 n § 4 00 1*
8 w ,  3 59 w
e n , 2 85 *
2 n „ 2,05 n

bimz« Kasy Chorych m. W ilna  (D om in ikańska 15). 

Wilno, <. j .  5 s tycznia  1925 r. ( - )  M I E C Z Y S Ł A W  E N G 1E L
Prze-vfudnie*ący Zarządu

Do w y n a i ę c i a
1

w i ę k s z y  l o k a l  w  c e n t r u m  m h s t a
-

ewentualnie zamiana na mniejszy.

Z w racać  się z o fertam i do A d m in is t r a c j i  >Słowa* pod St. B

■  ■■

Gotówkę
BLjdogodnioj loku­
je  z« gwarancją 
zwrotu w terminie 
i posiada do uloko­
wania. Dom H/Kom.

„Z acn ę la*
Portowa 6—D

Miłosierdziu czytelni 
kow naszych 

polecamy ociem uałe 
go sta ruszaa obłóżnle 
cnorego,pozostającego 
na opiece żony, która 
Jest poważnie chora i 

nie może zarabiać.

♦
♦
♦
*

ł +

♦
♦
♦

WIIjo  ul. Ad. Młc 
klewicza 33 AKrawiec wejskowy 1 tyw llny

L ,  H U U K O W S K I
P O L E C A :  duży wybór materjałów anaieiskich i krajo 
*ircii, oraz przyjmuje w ie lk ie  -oboty z w tasrycl i powie 
rzorycli meterjałów,, | Sprzeda* rr-.tcrjałów, gotowych palt 

liniowych, jesiennych t garniturów .
Z A  G O T 0 W K Ę ------------------  1 N A  1 R A T Y !

fcfeszynistkft
z w łasną m aszyną 

poszukuje poBady. 
Zgłoszenia dd a d ń . 

„fałowa* pod W. L
M1ESZKA1MA większe 
i mniejsze, POKOJE 
poledyńcze lpod  oójne 

lokale BIUROWE 
handlowe, sklepy. Dom 

H 'Kom.

„Zachęta*
Fortów* 6—9

Dzierżawy, ir j ą t t i  
zlemssie tanio do 
nabycia pod W il­

nem posiada

Dom H/Kom.
„Zachęta**

Portowa 6—D.

Zgub. portfel z pie- 
medz. 1 dohumsnt. 

legit. Kasy Chorych i 
paizp  r r  im. fatani- 
mawy Piotrowskiej
W itoldowa 15. Un , 

ważnia się.

Doktór I Kocięta 'ekarz

D Zeiddwlez. Ir .  Zofia /e ld o ir iu
Przyjęcie 9-1 i *-8j9—10 i 12-6 Chsi koblsoe 
oraz' upec, arenerycznn, mociopłciowe i 

' skórne
01. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. „Bristol*).

iródss ?aK«^usi!

ę y f s f t

O T u ą b

S IA N A

f i i o n r
KONICZYNY

W Ę G L A

Ś k ftK l  pszcnr«-;j 

SOId 
C U K R U  -i 
S Ł O N IN Y

L
SZMALCU 
KASZ

w  B  i t  i  n  ©  i
K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  Z i e m ^ n .

z a  W A ,,N A  1 rE L . 1-47

S  R O D E  K  P R Z E C I W K O
C h ry p ce ,  ilusznuśc i,  kawzłbi

I ^ P I A N M K I  BUSSYANA“
(Sulphuris surut. benzoinati]

Che«i. ł%ii?.. lak®-. ,Ap Kewalakr, Warszawa.

ije się tanio 
maty dom muro 

wany w centrum  
m iasta, (w pobliżu 
Sądu Okręgowego), 
s lajnia, ogródek ka 
nalizac », ogrzewani i 
CBiitraine, dothj.d 
czysty 30CU zł Wia 
domości bliższo Mic­
kiewicza 22. oueazk. 36 

■ od 6 lo 8 wteez
faprZbUają Się

ró in e  m eb la  ^
i inno sprzęty domowe 
Wiadomość u portjera 
hotelu „Plaż* B ekan ia  
- U , od 1 - 4 pp.
Jan  Makuweki, zam. 
we wsi Koj.auaeh gm. 
M ieknńskie, pow. W 
leńsrtego , zgubił 4ś- 
wód osobisty i dwie 
legitym acje: 1) na pc 
siadanie karaBinu i 
2) służbowa. Zaata5;c> 

otrzym a — 11. 2w 
Biuro nauczyoielsk 0

M. Obi, li iklSl
WLne, Jagiellońska 

7—8,' pMeca nauczy 
cieli, " nauezjalelki 

bony i gospodyni*

C e g ^ a  S z o i n o t o w ^
l i

(OGNIOTRWAŁA;
9 wytrzym . ogn. do IWA)" L (Stoi Seg. 35/Sfl) p rostokątne i fasonowa dostoso- 

• WŁDa do potrzeb każdej gałęzi przemysłu

GUŃKA OGN Z a p ra w a  sz a m o to w a

m %  PORO i w a  CF.KAłAiGZ. w ĆMIELOWIE
v V a r s z a w a , t K r ó l e w s k a ,  18, t a l  1-69 .

8 ’/o liiiety sK ffbow s serji 4  s
Na mccy rozporządzenia , /fo^ydenia 

Rzeczypospolitej z dnia 3 pażdzieinlsa 
1924 r. i rozporządzenia ro in lsua skarbu z 
dn a 29 gruai ia 1924 r. zlS ały  ̂ wypusz- 
ezone z aniem 1 stycznia 1925 r

8 1  biieiy ska ibow e se rji !l 
w  t d d l n k a t h  po 25  i 100  z ł  tycn

z terminem - płatuośul w dniu 1 kwletn a 
1925 roku.

Odsetki są p ła tn . z górj przea potrącenie
0 i sumy imiennej biletów. Bena Polski 
będzie jskcn.ow ał Dllety skarboye według 
s.npy 92 w stosunku rocznym. .

Bilety S tarbo we wolne są od podntgu 
od kapitałów 1 rent.

SPRZEDAŻ 8% BILETÓW SkAKHJWYCP 
SERJI łl ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ŻA 

GOTÓWKĘ.
„ W Banku Gosp darstw a Krajowego, 

Pocztowej Kasie Oszczędności Pańotwo 
wym Binicu Rolnym, Banku Handlowym W 
V 'aisz ,wlo, BaCiiU iwiązku Spółek Zaroi ; 
kowych, Polskim Banku Przemyj^owyn., 
Be iku Cukrownictwa, bark u  D ysyonl, rym  
W arszawskim, Banku lla  Hanalu i F rze- 
myslu w Warszawie, Banku Kwitecki Po­
tocki i faks, Banku Mało olsmm, Banka 
Przemy słowców T. A. Poznań, Banku Prze- 
mypłnwcó^ Polskich Banku Przemysłowym 
Warszawskim, B nku Towarzystw fapuł 
dzlelczych, B inku  Zachoanim, Banku Zn 
nuańsktim Banku Zjeanoczonycb Zioir, 
Polskich, Polskim Panku - Handlowym, 
Powszechnym Banku Kredytowym, Pow- 
szeohnym Eonku Związkowym w Polsce, 
W arszawskim Banku Zjedroczonym, W 
leńsklm \  Banku Rolniczo Przemy Biowym, 
Ziemskim Banicu Kredytowym, A-cyJnym 
Banku Związkowym we Liwowie, Akcyjnym 
Banku Hipoteoznym we Lwowie, Bauku 
Kratochwlll et Per sczynski w Poznaniu, 
Banku Ziemian we Lwowie Banku Śląskim 
w Katowicach Siąsalm Banku K:kontowym 
w Białej Boisku , Śląskim Banko Przemysło 
wyro w Białej Aielsau i w oódziałach tych 
instytucji.

1 ■ W ypłata za 8°/o bilety ska-bowe śerji 
II nędz'e uskuteczniana okazicielowi:

Cd dnie 1 kwietnia 1925 r. do dnia 30 
września 1925 r. przez Centra Iną Kasę 
Państwową i wyżej wymienione insty tucje 
przeprowadzające sprzedaż, poczynając zaś 
od d lit. 1 paźcz-enukr 1925 r  tylko pizez 
C entralną Kasę Państwową. 1

rnmmh rulm
I m s t i s ą t  W ią i f f l

;.»wt*ln* Kr t ,  teief. '-47 

ZAKRES DZIAŁALNOŚĆ'

ZaKup i sprzedaż pioduK. roinvc!i. 
S k l e p y  d e i a ł i c z u e :

Uniwersytecka l ,  Micsiewieza 20. 
Katwaryjskt. I, Ponowa 22.

I

W ŁSSM E PIEKAP^IE
ze sprzedażą detaliczną w sklepach.

o b i c i u  p a s z y
Sprzedaż detaliczna owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Dostawy - rządowe
FośredniotWu między producentami 
rolnymi a instytucjam i naństwowetni 

w dostawie pri tiaktów rolnych.

S k h a )  Dr:j boczn icy  kniejowe]:
Róg ul. Targowej 1 Szkaplernej 

- - Telefon f f li .

W łasny tabor

*
Ouźy, wybór bielizny

#1 i j ,  f i i f i j i i  oglądać można od 11 d 
O a m S K I E j  2 i od 5 do 7 Mickiewicz
Nr. S, 1-sze p lętro, . „  w  ^ j e b  , a  

dawniej ba k C r l l j f  1 l l l a M O .

T a ń c ó w  salonowych, r-o*
oddzielni i i  towarzysko

woczesnycn wyi.cza p. śuBotkow-
sk i szybkim systemem w prze .ągu 10 
lekcyj bez wagiędu na niozaolność ucznia. 
W ojskowym, uczuiom i Kompletom r a t a t .  
^ y k ł a c a :  ul Św. Anny 2, m. 4 piętro
od g. 12—2 p. 1 4—9 wlecz.

Wydawca w zastępstw ie  współwłaścicieli -  Stanisław Mackbwicz. R edaktor odpowiedzialny Zenon Ławińskl. DruKamia J Bajewskie^o, Sawicz 8.


